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B o n arc łiy a  Austryacka.
Sprawy krajowe.

( A r c y k s ia ż ę  F e rd y n a n d  M ak sy m il ia n  w  T r y e s c i e .  — U ł a s k a w i e n i e .  — W .  K s ią ż e  T o ­
s k a ń s k i  p r z y b y ł  do  'W eron y .  — R eg u la m in  m ię d z y  c z e l a d z i ą  i i c h  panam i-  — Z a b a w a  

u  d w o r u .  — P r z e j a z d  W* K s ię c ia  T o s k a ń s k i e g o  z  m a łż o n k ą . )

l V i ć d e ń *  15.  grudnia.  Jego ccsa rzew iczo wsk a  Mość A rcy-  
Łsiążę F e rd yn and  Maksymil ian bawi  od dnia lOgo b. Iti-f w ieczór  
jłdTWtt w  Try e śc ie ,  zkąd,  j a k  donosi  Gazeta T ryestyń ska , w  tych  
dniach wyjechać  ma do Bruksel i .  —  Jego Esce lencya  jenera lny  g u ­
be rn a to r  Lo mb ard zk o-w ene ck i ego  k ró les twa  fe ldmarsza łek  hr .  Ra-  
de tzky  pozwol i ł  wyw ołan ym z kraju Giuseppe Borghet t i  i Giuseppe 
Mart inengo Cesaresco powróc ić  bezkarnie  do c. k. pańs tw aus t rya -  
ckich,  a wychod źc y  pol i tycznemu Carlo Billiani z Udine oprócz 
t ego p r zy w ró c i ł  p raw a  obywate l s twa  aus tryackiego.  —  Jego cesa­
rze  wiczowska  Mość Wielki  Książe To ska ńs k i  p rzyby ł  dnia 11. b. m. 
do Werony .

Jego  c. k. Apostolska Mość r ac zy ł  na jwyższem postanowieniem 
z 31.  paździe rn ika  r. b. rozporządzić  naj łaskawiej ,  ażeby zawar te  
w  dekre tach  nadwornych  z lat 1828  i 1846  najwyższe postanowie ­
nia,  podług k tó ry ch  maja władze pol i tyczne sądzić wsze lkie  sp raw y  
między  s lużbodawcami  i sługami,  j a k o  też  miedzy rzemieślnikami 
lub właścicielami f ab ryk  i ich czeladzią,  chłopcami lub pomocnikami,  
wyn ikające  ze s tosunku  służby  lub ugody względem płacy,  i wnie­
s ione w ciągu s tosunku s łużbowego lub najdalej  w 30 dni po roz -  
wiązaniu  tego s t o s u n k u ;  a zaś wszelkie spory  wytoczone  po upły­
wie  tego t e rminu  należące ju ż  do regularnej  p rocedury  władz  sądo­
w y c h  —  wesz ły  znowu w moc obowiązującą w tych  krajach ko ron­
nych,  w k tó rych  is tniał  r egulamin sąd owy  z 14. cz e r w ca  1849,  jako  
t e ż  w Gnlicyi i na Bukowin ie ;  i że w mieście Krak ow ie  i dawnym 
okręgu  jego .  j ako  t eż  w W ę g r ze c h ,  Kroacy i  i Sławonii ,  w Serb -  
skicm W o je w ó d z t wi e  z Temcsk im Banatem,  w S iedmiogrodzie i Dal-  
macyi ,  gdzie j e szc ze  dek re ta  nadworne z lat onych nie miały mocy 
obowiązującej ,  mają być nowo zaprowadzone.

Ga zecie  u  iedeńnkiej donoszą z W e i i e o y i  z 9go g rudnia : 
Dnia 6go I). m. wieczór  by ł  świetny koncer t  u d w o r u :  oprócz Jej  

k rólewicz.  Mości księżny Ręjentki  Pa rmy,  najdostojniejszego Arcy-  
ksiecia Fe rdynanda  Maksymil iana i Je j  k rólewicz .  Mości księżny Mo- 
deny miało zasz czy t  p rzesz ło  50 do sz lachly weneck ie j  należących 
dam,  dygn it arze  dwo ru ,  bardzo wiele j e ne ra łów,  korpus  oficerów,  
sz lachta s t anowa,  najznakomits i  urzędnicy i właścicfelc o r de r ów  ce ­
sa rskich zna jdować się na tym festynie,  w k tó ry m mieli udział  a r ­
tyści  Bel t ramell i ,  Giuglini ,  Fe r r i ,  lścheverr ia i Cambiaggio,  o rk ies t r a  
t e a t r u  Fenice pod kie runkiem majs t r a  Bosoni  i wiol inczel is ta Baz-  
zini. Koncer t  t r w a ł  do pół do dwunastej  w ieczór .>c

I n s b r u k ,  9. grudnia.  Ich cesarzcw.  MM. wielki  książę następca 
tos kańsk i  i wielka księżna,  ma łżonka jego,  przybyl i  tu p r zedwczora j  
wiec zór  o godzinie  5'/<i z Mniclmwa w to w arz ys t w ie  Ich oesarzew.  
MM. Areyksięcia Karola Ludwika i Arcyksieżny Marga rety,  k tórzy  
na powitanie gości  dostojnych wyjeehal i  aż do Volder s.  Bawić inają 
w  Insbruku p rze z  t r zy  dni.

Jego oesarzew.  Mość wielki książę toskańsk i  p r zyb y ł  tu wc z o ­
raj  w ieczór  o godzinie 5tej ,  i wysiadł  w c. k. burgu nadwornym.  
Dziś z rana odjechał  do W ł o ch  z powro tem.

AiiieryfeA.
.'Rio d e  S a n g v e  w  A m e r y c e  ś r o d k o w e j . )

G. W. Wiadomym j e s t  powszechnie fenomen koloryzncyiwód 
rozmaitych.  Fenomen  ten t łum aczy  się obecnością niezl iczonego mnó­
s twa  wymoc zk ów  skr y to p łc iow ych  w tych wodach,  co sp raw dza  
mikroskop.

N o w y  fenomen t ego r od za ju  zwrac a  t e raz  uwagę uczonych : 
mały s t r um yk  we wsi V irtud. w Ameryce ś r odkow ej ,  niedaleko od 
Chalateca, zw an y  p rzez  mieszkańców R io  (te S a n y  no, t. j. r zek ą  
krwis tą ,  przedstav. .a  oku  ko lor  wód cze rwonych  najzupełniej ,  po­
dobny do k r w i  zw ie rz ą t  ssących.

P ły n  z k tó rego się składa  t a  r zek a  k rwi  (R io  de Sangve) .  wychodz i  
z  g r o ty  t r ach i tycznc j ,  ko lo r  ma mocno cze rwony ,  zbl i żony bardzo 
do k rwi  zw ie r zą t  świeżo zab i ty ch :  gęs tość  j ego wynosi  2 ,75,  woni 
nic m a  żadnej ;  ale o k ilka  kroków -już od g ro ty  ulega ro zk ła do w i ,  
zapewne pod działaniem ciepła,  bardzo  w tym kra ju  si lnego,  —  
nabiera wtedy  woni  mięsa nadgni łego,  k tó r a  w dni ki lka na amonia­
kalną się zmnienia.  Kwasy  go koagulują,  a skoagu lownny ro zp u ­
szcza się w alkaliach.  Do suchości  wypar ow any  t w o r z y  mase 
cza rno- cze rwo ną ,  k tó ra  p rzez  dystylacyą w zamkniętych naczyniach,  
daje wszys tkie  te ciała,  j ak ie  zos tawia ją  po sobie ciała zwie rzęce ,  
po spa len iu;  pozos tawia węgiel  po rowaty ,  mocno azotowy,  mie­
szczący w sobie ślady krzemionki ,  aluminium i nicdokwnsu żelaza.  
W  czasie dystylacyi  tw o r z y  się mata ilość t łuszczu płynnego,  ol iwy 
b r una tno-cze rwouę j ,  lepkiej ,  woni ckl iwej  i amoniakalnej ,  ale bardzo 
odmiennej od ol iwy DoppePa.

P.  Bossignon,  z k tórego sp rawozdania  wyjmujemy powyższe 
szczegóły,  bada ł  płyn ten pod mikroskopem i do jrza ł  w nim w y ­
moczki  czerwone .  Obecności  tych żyjątek,  w l iczbie n iep rz e l i czo ­
nej,  przypisuje on nietylko zafarbowanie  cieczy na czerwono ,  ale 
nadto i wszys tk ie  inne objawy,  o k tórych  wspomniel iśmy.

S t rumień  wsi de la V irlud  nie j e s t  r zeczą  tak bardzo w y ­
j ą t k o w ą :  na ulicach miasta Guateinala,  gdzie kl imat  bardzo ł agodny,  
wiedzieć można w s t rumieniach,  k tó rych  wody nie płyną szybko ,  
mnóstwo  zwojów,  j ak by  nici cze rwonych ,  ożywionych  ruchem nad­
zwycza jnym i za jmujących częs to kroć  p r zes t r zeń  nie małą.  Gdy 
odciek wody ,  skutkiem jakiego wypadku ,  ws t r zym an y  z o s t a n i e . i 
woda się zastoi ,  farbuje sie ona co ra z  mocniej  przez  p ie rwszych 
dni ki lka i p rzyb ie ra  kolor  nadkwasu żelaza.  Później  , wymoczki  
ulegają rozkładowi,  woda wyziewa  gazy cuchnące,  a czarne sępy 
wonią znęcone,  zlatują się na że rowan ie  w zgni tym mule.

P. Bossignon powiada nadto,  że w g rudn iu  1852 r.,  na drodze 
z S. Salwador do Cajutepecjue,  kiedy skutkiem nawałnicy n ies łycha­
nej,  do potopu podobnej ,  k tóra  w wielu miejscach postać kraju ca ł ­
kiem odmieniła,  na gościńcu pocz towym po tw or zy ły  się rozpadl iny  
wodą napełnione,  podróżny nasz z a u w a ż a ł , żc woda ta ma kolor  
c z e r w on y ;  wzią ł  jej  w bu te lk ę ,  a p rzybyw szy  do miasta p rzy  ana ­
lizie p r ze ko na ł  s i ę ,  że znajdują się w niej takie same wymoczk i  , 
j a k  w st rumieniu dc la Vir lud.

S g i s a t i & i f t l a .

(Uroczystość ,,de los mamos11. — Wybory. — Depesza z 7. grudnia.)
M a d r y t ,  6. grudnia.  Dziś obchodzi l i  w pałacu k rólewskim 

tak zwa ną  uroczystość  zwaną „de los ma n t os “ (od  p łaszcza) ,  a to 
kawale rowie  orde ru  Karola III. pod p r ez ydc ncy ą  Jej  Mości K ró lo ­
wej ,  ich mis trza wielkiego.  Z eb r aw sz y  się w ' jednej z sal k r ó le w ­
skich,  udali się nas tępnie ga leryą ,  —  gdzie  hclaba rdz is tów ustawiono 
szpalerem —  do kapl icy k ró lewskie j .  P rzo dem  szli kawalerowie,  po ­
tem komandorowie ,  a wko ńeu  kawale rowie  k r zyż a  wielkiego.  Po Ich 
MM. Kró lowej  i Królu  zamyka li  pochód dygn it arze  pałacowi .

Donoszą  leż  z Madrytu,  żc m in is t r o w ie  postanowil i  po długich 
naradach  od roczy ć  wybory  do Ko r t ezó w  aż  do miesiąca Lipca. Spo-



n o s
dziewnją się. że z czasem uśmierzy  się wzruszen ie  um ys ł ów  w Hi ­
szpanii ,  i że wybory odbędą się w  la kim raz ie  bez wsze lkiego nie­
bezpieczeńs twa.  W p r z ó d  j edn ak  wypada z r e org an izo w ać  korporacyc  
p r o w i n c jo n a ln e ,  a p rzedewszys tk iem mianować u r zę dn ikó w muni-  
c v palnych.

Depesza z . ^ r . d r j t u  z 7. g rudn ia  donos i :  „ W  mini ste ryum 
finansów pracują  gor l iwie nad ułożeniem budżetu.  —  W  gabinecie 
panuje zgoda.  —  Wiadomości  z kolonii  są pomyślne .“

A m g - I i k .
(K o n z u la t y  r o s y j s k ie  w C h in a c h .  — E s k a d r a  ś r ó d z ie m n a .  =— K o ś c i ó ł  z e  s k ł a d e k  u b o ­

g ic h . )

L o n d y n ,  10. grudnia.  Dziennik Tim ea  donosi :  „Rosy a  z a ­
war ła  w Pekingu t r ak ta t  z Chinami.  T r a y  tys i ące morgów ziemi i 
obronny por t  u zachodniego w yb rze ża  Czasanu  odstępuje Cesa rz  
chiński  Rosy i na wieczne czasy.  Konzu l  j enera lny  z obsze rncm peł­
nomocnictwem dyplomatycznem zos ta ł  mianowany i p rzyję ty ,  i bę ­
dzie r ezyd owa ć  w tw ie rdzy ,  k t ó ra  ma  być n iezwłoczn ie  zbudowana  
na odstąpionem wybrzeżu .  Konzul  ten ma  p r aw o  mianować t r zech  
innych konzu lów i a j en tów dyplomatycznych w innych p r o w i nc ja ch  
pańs twa  chińskiego,  i n iepo trzebuje na to żadnego dalszego po twie r ­
dzenia. “

Admirał  S ir  R. S. Dundas  zna jdował  się j e szc ze  30go z. m. 
z swoją  eskadrą ,  wzmocn ioną 25.  f regatą  „ C en t au r "  w za toce  Va-  
l e t t y ; ale podług  najnowszych r o zk a zó w  z Londynu  miał  Igo  b. m. 
udać się z okrę tem banderowyin „Duke  of Wel l i ng to n 11 do Lizbony,  
r e sz ta  zaś e s kadry  jego pozostanie aż do dal szych r o z k a z ó w 'w  Malcie.

Jego Eminencya ka rdyna ł  Wisem an  zna jdo wał  się wczoraj  na 
konsekracy i  nowego ,  w stylu gotyckim zbudowanego kościoła ka to ­
l ickiego,  k tó ry s t aną ł  cały p rawie  ze sk ładek ,  i może objąć do 2000  
ludzi.  Kościół  (cn znajduje się w najuboższej  dzielnicy wschodniego 
Londynu,  gdzie po największej  części  mieszkają tylko węg la rze ,  r y ­
bacy,  robotnicy p rzy  dokach  i mularze,  i dzięki  pobożnym darom 
tych  ubogich ludzi zos ta ł a  świą tynia  tu w  przeciągu 5 lat  ukończona.

s ^ i r & E & e ^ a .

( N o w y  s t a t e k  h o l o w n i c z y .  — K s ią ż e  p ru sk i  pr/.ybył.  — P r z e d a ż  g r u n t ó w  z a  mliram i  
m ias ta .  — W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

11. grudnia.  P rz edw cz ora j  po południu o godzinie 
3. p rze jeżdża ł  Cesa rz  wybrzeżem de Valmy w pobliżu pałacu Bn- 
slyl i  i spost rzeg ł  w p rze jeździe nowy s t a tek  holowniczy ,  k tó ry od 
ki lku dni j u ż  k rąży na kanale St.  Martin.  Natychmias t  opuścił  po ­
wóz,  wsiadł  na s ta tek i prosi ł  wynalazcy  o wyjaśnienie w sz ys t ­
kich szczegó łów użytych  w jego sys temie :  a z e c h c i a ł  za razem p o ­
znać prak tyczn ie  cały mechanizm s ta tku,  płynął  nim aż do mostu 
Tempie ,  p rzyezem zebrana po obu brzegach ludność wznosi ła  nie­
ustanne okrzyk i  radości .  P rzy  wysiadan iu  na ląd zos tawi ł  Cesa rz  
hojny upominek dla za łog i s ta tku.  —  Dziś po południu około g o ­
dziny 2 y„ p rzyb y ł  do Pa ryża  książę P rusk i  F r y d e r y k  Wi lhelm.  
P ru sk i  ambasador ,  hrabia Hatzfeldt ,  oczek iwa ł  Jego  królewicz.  Mości 
w Kalecie,  gdzie w imieniu Cesa rza  powital i  księcia margrabia  de 
Toulongeou i koniuszy de Biancourt .  Książe  Napoleon w uniformie 
j ene ra l sk im,  w to w arz ys t w ie  swoich ad jutan tów,  sznmbelan Cesarza  
p. Labćdoyćre ,  i j e ńe r a l - kom en dan t  Pa ry ża  oczekiwal i  księcia w dworcu  
paryskiej  kolei żelaznej .

—  Pod ług korespondencyi  M onitora  t o skańskiego ,  uwięziony 
zos ta ł  margrab ia  San Marco,  drugi  szef  powstania w Sycyli i ,  ale 
puszczono go na wolność pod warunk iem,  żeby opuści ł  wyspę  na­
tychmiast .

—  Rząd ma zamia r,  p rzed ło żyć  radzie pańs twa  p ro jek t  b a r ­
dzo ważny dla miasta Paryża .  Pod ług  tego p r o jek tu  ma być mia­
s to upoważnione ,  sp r ze da w ać  po obu s t ronach  nmru,  otaczającego 
P ar y ż  g r un ta  po trzebne  na wybudowanie  30 .000 domów.  Przeds ię -  
b ie rcy prywatni  mają mieć p ie rwszeńs two  p rzy  l icytacyi.  Cesa rz  
pragnie mocno,  ażeby p ro jek t  ten p rzyszed ł  do skutku.

SlelgUa.
( K on *u l . . t  lu c c c M .  — R e k la m a c y a  d z ie n n ik a  , , N o r d “ . )

B r u k s e l a  . 11. g rudnia .  Pon ieważ  s tosunki  handlowe mię­
dzy p r o w i n c ją  Lut t i ch i pańs twem tureckiem ożywiają się co raz 
bardz ie j ,  us tanowił  Su ł t an  wicekonzula t  w L  ii t ti cli u i poru czy ł  ten 
u rząd panu Alber towi Dupont.

—  Umieszczona w dzienniku N ortl korespondeneya  z P e t e r s ­
burga z 3. g rudnia  oświadcza,  że podana w wiedeńskim dzienniku 
l Jren.\e, w kores pon de nc j i  Havas i w dzienniku Tim.cn wiadomość 
o obecności  znacznej  l iczby oficerów rosyj skich  w Porsyi  j e s t  
o szcze r s twem tylko.  Nie jesl także p rawda,  by j e ne ra ł  Duhamel  
dowodz i ł  armią per ską ,  k tó ra  oblega l l e ra t ,  j e n e r a ł  bawi spokojnie 
w Pe te r sburgu ,  a nawet  żadnego z t r zech  braci  j ene ra ła  niema obecnie 
w Pcrsyi .  Dziennik N ord  oświadcza dalej  w poli tycznym przeg lą ­
dzie,  że wiadomość,  j akob y  50.000  Rosyan pod Bi rulewem czeka ło  
ty lko na wezwanie  Szacha,  by p r ze kr oc zy ć  g ran icę  per ską,  j e s t  z u ­
pełnie zmyś lona;  w p rawdz ie  rozg łoszono wieść tę w formie de pe ­
szy pe te r sburgsk iej ,  ale depesza ta ani pochodzi  z Pe te r sburga ,  ani 
t e ż  zasługuje  na wiarę,

§sRwajcarya.
(O k ó ln ik  do p o r t ó w  p ru sk ic h  w  s p r a w i e  n c u c n h u i g s k ip j . )

Do gaze ty  szląskiej  piszą z Ber l ina z 11.  g r ud n ia :  „ W  s p r a ­
wie ueueuburgskiej  uczyniono dalszy k rok  wysłaniem przed ki lkoma

dniami depeszy  prusk ie j  do wszys tk ich posłów pruskich p rzy  d w o ­
rze  wielkich mo cars tw .  Główna  jej  t r e ść  taka,  że króiew.  gabinet  
p ruski  nie myśl i  po odrzuceniu  p rzez  rade f ederacyjną punk tó w po­
je dn aw cz ych  ponawiać dal szych propozycyi ,  i że  r aczej  weźmie się 
do ś r od ków  mogących mu p rawo jego zabezpieczyć.  Ty m spo so ­
bem odwołano sic wyraźn ie  do ś r odków zbrojnych,  jeśl iby się z a ­
s tępcom wielkich m o c ar s tw  nie powiodło skłor. ić władzy fede racyj ­
nej do uwolnienia więźniów przed  wydaniem wyroku sądowego.
0  sp rawie  neuenburgskiej  nie będzie na kon fe r enc jach  pa rysk ich 
żadnego wspomnienia .41

W S o c l a y .
( P o b y t  C e s a r z o w e j  ro s y j s k ie j .  — K o n s y s t o r y u m  ta jn e . — S z c z e g ó ł y  z a m a c h u  w  N e a ­
p o lu .  — U ła s k a w ie n i e  w  p a ń s t w ie  p a p i e s k ie m .  — K r ó lo w a  Krystyna  p r z y b y ła  d o  R z y ­
m u. — U ła s k a w ie n i e  w  N e a p o lu .  — N o w e  b u d o w l e  w  P ar m ie .  — R ertu k cya  d łu g u .  —  

O k re ta  f r a n c u s k i e .  — P o w s t a n ie  sy  cy l i j s k i e . )

T i i r y n .  f i s z ą  z N is sy :  Ce sa r zo wy  rosyjskie j  s łuży powie ­
t rze w Nissie j a k  najlepiej.  Codziennie p rzyb yw ają  tu familie rosyjskie  
na zimę,  Ce sa r zo wa  p rzy jmowała  tego tygodnia ki lka znakomi tych 
osób,  między innemi h rab ię  Gurowsk iego,  ma łżonka Infantki  h i sz­
pańskiej ,  Izabeli  z domu Bourbon,  i hrabię Galentini ,  rodowi tego 
Rosyanina,  t e raz  sa rdyńsk iego  oficera sz tabowego.

R z y m , 4go grudnia .  Termin  tajnego konsys to ryum zos tał  
znow u zmieniony.  Jego Świątobl iwość,  nieehcąc dłużej  zos tawiać  
bez pas te rzy  znacznej  l iczby dyeeezyi ,  pos tanowi ł  odłączyć prekor. i -  
zacyę  b i skupó w od mianowania kardyna łów,  i odbyć dwa osobne 
konsys to rya ,  j edno  na kilka dni przed Bożem Narodzen iem,  a d r u ­
gie z końcem s tycznia.

—  Nades łane  do P a r y ż a  wiadomości  z z 9go g r u ­
dnia podają n iek tó re  szczegó ły  o popełnionem dniem przedtem z a ­
machu na osobę Króla.  Podczas  defilady wojska rzuc i ł  się j ak iś  
młody,  pieszy s t r ze lec,  ochotnik kalabryjski ,  z bagnetem na Kró la .  
Pchniecie było t ak  gwał to wne ,  że bagnet  zagiął  się o siodło konia,
1 z tej  p rz yc zy ny  o t rzymał  Jego król .  Mość tylko l ekke  raną.  Po 
tym zamachu pozos tał  Król  j e szcze  przez  całą  godzinę na koniu,  i 
p r zy pa t ry w a ł  się do końca defiladzie wojsk,  zapewniając o tacza ją ­
cych go ks iążą t  i ambasadorów,  że niema żadnego n iebezpieczeń­
stwa.  L u d  odprowadza ł  Jego  król.  Mość z okrzykami  uniesienia aż 
do pałacu.  Gdy obwiązano ranę,  wyjechał  Król  znow u powozem i 
p r ze jeżdża ł  ulicami miasta,  w k tórych  t łoczyły  się gęs te  t łumy ludu. 
Dnia 9. p rezydował  Król  na r adzie  ministeryalnej  i udziela ł  ki lka 
audyencyi .

—  Jej  Mość Kró lowa  Mary a Krys tyna p rzyb y ła  dnia 5. b. m. 
do Rzymu.

—  W e d łu g  korespondency i  do G azz. d i Venezia  u ł a skawi ł  
Ojciec św.  24.  skazanych,  k t ó r z y . podczas  rewolucyi  dowodzi l i  k o r ­
pusami insurekcyjnemi,  a oprócz tego dozwol i ł  36 członkom z p a r ­
lamentu rewolucyjnego wolnego powro tu  do pańs tw papieskich.

—  W  ciągu miesiąca paździe rn ika i l is topada u łaskawi ł  Król  
neapoli tański  41 osób zupełnie.  Ułaskawieni  należeli  poczęści  do 
em igrac j i ,  j ak  n. p. księżna Gualt ier i ,  częścią wydaleni  b j l i  z k r ó ­
le s tw obojga Sycyl i i  do czasu,  j a k  między innymi i książę S e r ra d i -  
falco, lub leż na zawsze ,  albo za p rze s tę ps twa  pol i tyczne skazani  
zostal i  na karę więzienia w okowach  od lat  7 do 30.

—  Datowany z 2. g rudn ia  dekre t  Jej  królewicz.  Mości księ­
żny Re jeutki  Pa rm y nakazuje o tworzenie  nowej  ulicy pod nazwą  
„Yia della Sa lute" ,  której  domy mają być g łównie  przeznaczone  na 
mieszkanie robo tn ikom.  Przedsiąbie rcom budowli  zapewni ł  rząd 
znaczne uła twienia i zapomogi .  Za na js tosownie jszy plan takiego 
domu wyznaczona j e s t  nagroda,  a dom wybudowany  pod ług tego 
planu kosz tem rzą du  będzie sp rzedany w d rodze l icytacyi ,  dochód 
zaś  z tego ma być użyty  na założenie kasy oszczędności  dla ludu.

Do wydania tego dobroczynnego  dekre tu  skłon i ł  ks iężnę Re-  
j e n tk ę  zły i n iezdrowy stan pomieszkać wielu robo tn ików w Parmie .

—  Drugi  dekre t  nakazuje  zmniejszenie z redukowanego  j u ż  na 
po łowę długu pańs twa  z roku 1849,  a mian cucicie w taki  sposób,  
że asygnneye pozyczki  z wspomnionego roku,  p rzynoszące  najwię ­
cej 3 fr. rocznego  p rocen tu ,  mają być umorzone za spłaceniem 20 
krotnej  kwo ty  p rocentu (niel iczne p rzypadające na ten r o k  kupony. )

—  Pod ług  doniesienia wychodzącego  w Genuy dziennika Cal- 
tolico u ł a skawi ł  Jego Mość Król  Neapolu znowu t r ze ch  więźniów 
po li tycznych,  między tymi dwóch  skazanych na 24 i 30letnie wię­
zienie w kajdanach.  —  P o tw ie r dz a  się wiadomość,  że dwa okre ta  
ces. f rancuskiej  marynark i  odpłynęły na wody neapoli tańskie.  Są 
lo :  ko rw e t a  parowa „Aigle" i paroplyw awizowy „Daim.“ S ta tk i  te  
opuściły za tokę Tu lonu  2. b. m.

--- Z G ę n u j  z 2. g rudnia  piszą dziennikowi Ind. be/., że s t o ­
jący  na czele powstan ia  w Cefalu baron Bont i rcnga  nadaje tej s p r a ­
wie ba rwę  repub l ikańską ;  baron Bcutivegna zos ta ł  dopiero niedawno 
wypuszczony z więzienia i s tal  się bardzo  popu la rnym na wyspie.  
Za j akąś  zbrodn ię  pol i tyczną zos ta ł  skazany na śmierć w wielkim 
t rybunale sądowym,  ale . trybunał  kasacyjny uwolni ł  go od kary.

R t f e m i c e .
( W ie lk a  k s i ę ż n a  H e len a  w  H a n o w e r z e . )

M a n o w c e ,  10. g rudnia .  W cz or a j  wieczór  przyby l i  tu z Al- 
t enbu rga  Wie lk a  księżna Helena,  małżonka Wielkiego księcia Kon ­
stantego,  książę saski  Jó ze f  i ks iężn iczka saska Teresa .

■tania.
( S p r a w ą  c ła  na Zutir iz ie .)

W  sprawie cła na Zuudzie  u łożył  r ząd angielski  j a k  wiadomo 
za rys  ugody zgodnie z wymaganiami  r zą du  duńskiego ,  a do której to
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ugody  Pru sy  p ie rwsze  przys tąpi ły .  Za rys  ten p rzed łożono  n as tę ­
pnie gabinetowi  parysk iemu,  k tó ry podobno t akże  się ju ż  nań zgodzi ł .

S S U & s y a .
( Z a ło g i  na m o r z u  KaspijskicMii.)

O d e s a ,  p rzy końcu l is topada.  Ozicnnik K aukaz  donosi ,  że 
3000  ludzi z r eze rwowej  dy w iz j i  korpusu Kankazkiego wyprawiono 
na k i s l a r  dla wzmocnienia floty li na morzu kaspi jskiem.  Dawniej  
p rze t ra nsp or tow ano  3000  ludzi z Ast rachanu do rosy jskich  slaeyi  i 
po r t ów  na po łudn iowo-wschodn im brzegu morza  kaspi jskiego.

Cłrecya.
(O stry  T ryb u n a ł  p r z y s i ę g ły c h , l i

Z S y r y  donoszą M onitorow i paryskiemu z 24go l i s topada :  
„Z e b ra n y  tu  obecnie t rybu na ł  a syzów wydał  wyrok ,  k tó r y  sprawi ł  
wielkie  wrażenie.  Mianowicie zos ta ł  rozs t r zygnię ty  los j edenas tu  
więźniów,  k tó rzy  należeli  do rozbi t ej  w zeszłym roku bandy zbó­
jeck ie j  Darelego.  P rzys ięgl i  uznali  wszys tk ich winnymi,  a t r yb un a ł  
sądowy skazał  ich na śmierć.  Winowajcy  nieprotes towal i  p rzec iw 
t emu  w yrokowi ,  lylko podal i  p rośbę o u łaskawien ie :  ale t rybu na ł  
sądowy i przysięgl i  uwzględni l i  j ą  co do cz tc ryc h  ty lko ,  nieinają- 
cych j e szcze  spełna lat 2 0 . “

Turcy a.
( D o n i e s i e n i a  z  T u r c y i .  — Z a j ę c i e  H eratu .  — K o n f e r e n c j e  z  f e r u l e  C h a n e m ,  — L a t a r ­
nie m o r s k ie .  — D a iro le .  — S t a c y a  okrętó w' a n g ie l s k ic h  z i m o w a .  — Z a j ś c ia  na L ib a­
n ie ,  — B i e ż ą c e  w i a d o m o ś c i ,  — P o m ia ry  k a ta s tr a ln e .  — D o z b r o j e n ie  w  A lb ani i,  — W o jn a

P e r s y  i w v  po w ie  d z ia n a . )

Wcześnie j ,  niż się spodz iewać należało,  ot rzymano w T r y e ś c i e  
doniesienia z Kons tantynopola sięgające po dzień 5. b. in. Do S t a m ­
bułu nadesz ły  wiadomości  z Te he ra nu  z 8. l is topada,  donoszące O 
poddaniu się I łeratu Per som.  Na wiadomość o tym wypadku na ka ­
zano obchodzić w Teheran ie  festyny publiczne przez  ciąg dni sie­
dmiu,  lecz rozka z  len odwołano z powodu śmierci  l icioletnego na­
s tępcy t ronu,  przy  czem S za c h  obwieści ł  osobną proklamacyą,  że 
p rzy ją ł  wojnę wypowiedzianą mu od Anglii.  Anglicy opanowali  dwie 
wysp w zatoce perskiej .  Po odjeździe konzula angielskiego z T e ­
heranu  zos taj ą  poddani angielscy w mieście tern zamieszkal i  pod 
opieką tu recką.

Do dziennika P u ys  piszą z Kons tantynopola  z 1. g rudn ia :
„P er uk  Chan miał  wczora j  d rugą  konferencyę z lordem Red-  

cliffe w Terapi i .  Lord  Redcliffe o t r zymał  z Anglii nowe ins t rukeye.  
Zda je  się, j ako  ins t rukeye dane F e r u k  Chanowi  są tego rodzaju,  że 
p ropo zyey e  jego mogą znaleźć  ł a twiej sze  przyjęcie ,  niż się tego 
dawniej  spodz iewano,  zaczein s tać się może,  że t rudności  zacho­
dzące za ła twione zos taną  w Konstantynopolu.  W  takim razie  nie 
za t r zymanoby  juz  więcej posła per sk iego,  lecz upraszanoby  go,  by 
oprócz Pa ryża  zwiedzi ł  t a kż e  L ond yn . “

Dla należytego u trzymania  nowo wznies ionych la tarni  nadmor­
skich postanowiła wysoka Po r ta  pobierać opłatę od o kr ę tó w  kupie­
ckich w ilości jednego p iast ra  od beczki .  Od s t s tkó w  wybrzeżnyeh 
pobierać sie j ednak  będzie tylko po 20 pa rów od beczki ,  a kaiki 
( z  łndugą niżpj 5ciu beczek)  wolne są od wszelkiej  opłaty.

Załoga paropływu angielskiego „H nr py “ odbywa co wieczór  
pat rol  w  Terapi i  i po przy ległych ulicach.  T a k  samo dzieje sie i 
w  Bujukdere ,  a ma jtkowie e skadry  angielskiej  i aus t rynckiego okrętu  
stacyjnego czuwać  muszą nad bezp ieczeńs twem publicznem.  Ja k o ż  
piszą do dziennika P resa (VOrient z 4. b. m., że tym sposobem 
zapobieżouo ju ż  l icznym zdrożuościom.

Okrę ta  angielskie stojące pod wyspą w ęż o wą  mają j a k  s łychac 
w ujściach dunajskich przez imować ,  a pod wyspą wę ż o wą  pozos ta ­
nie dwa tylko okrę tó w do pełnienia s łużby  na morzu  czarnem.

Na Libanie przysz ło  do nowych ro z ruchów.  Sze ik Salm Szems 
ogłosi ł  się bejem hispajslum, '  i każdemu przeciwnikowi  swemu za ­
g r oz i ł  karą 500  fałagów i pieniężną 1000 p iast rów.

W oj sk a  cesarskie poskromi ły  ju ż  zbun towanych góral i  Maro-  
szu,  k tó rzy  p rzyrzek l i  pos łuszeńs two  i zobowiązal i  sie płacić naka­
zany podatek.

—  Pi szą  dziennikowi  P r. C. z Kons tantynopola  z 28.  l is to­
p a d a :  „ W  roku 1850  postanowi ł  tu r eck i  r ząd w zamiarze  r egu la r ­
nego rozk ładu  i adininist raeyi podatków,  zaprowadz ić  ka tas t er  na 
posiad łość  g run tową .  Pracę tę rozpoczęto  na ki lku punktach r o ­
żnych p ro wi nc j i  otomańskiego państwa.  A że sie w rozpoznaniach 
smyrneńskiego  okręgu  okazało ,  że większa część posiadłości  g r u n ­
towej ,  chociaż imiennie należąca do poddanych tureckich ,  zna jdo­
wała się w ręku  Europe jczyków,  p rze to dla ułatwienia odnośnych 
p rac ,  prosi ła P or t a  o przyczynien ie  się obcych konzulów w tej mie­
rze .  Otóż mieszana komisya zdjęła  na miejscu zupełną mapę i u ło ­
ży ła  lisie poda tkową .  Równocześnie wy pracowała  regulamin dla 
rozłożen ia  i poboru podatku w okręgu smyrneńskim,  k tó ry  dywan 
ju ż  potwie rdz i ł  i ogłosił .  Najważniej szy \y nim przepis  co do wła ­
ścicieli zag ran icznych  mówi,  że odtąd będą pociągnięci do płacenia 
podatku t akże  ci E u ro p e jc zy k o w i^  k tó rzy  na imię. poddanych t u ­
reckich  nabyli posiadłość g r un to w ą . “

Zc  S z k u t a r  piszą do gazety  zagrabskie j  z 2. b. m . :  Dnia 
dzisiejszego p rzywieziono  1u 12 więźniów z 1‘odgorycy ,  k tó rzy  wbrew 
zakazowi  ośmielili sie wystąpić z bronią publicznie.  W tej liczbie 
znajduje się 5ciu T u r k ó w  broda tych,  i należą oni do naj starszych 
i najmajetniejszych mieszkańców togo miasta.  W  razie dalszego 
rozbrojen ia  t akże  i wiej skich mieszkańców albańskich obawiają się 
powszechnego rozruchu .

—  P resse tV Orient z 1. grudnia donosi  podług  wiadomości  
z T eheranu ,  „że po wypowiedzeniu wojny Persy i zc s t r ony  Anglii  
opuścili urzędnicy  konzulatu angielskiego stol icę per ską ,  i pan S te -  
vens udał  się do Ta b ry d y ,  a pan Abolt  z hiórcm swoje m do B o m ­
b a j u ,  dokąd odjechał  już  dawniej  ambasador  angielski pan M ur ra y . “—  
Dziennik ten zapewnia  dalej,  że Czagor  ( k u r y e r ) ,  k tóry p r zyw ióz ł  
do Te he ra nu  depeszę o zajęciu Heratu na dniu 2(5. października ,  
bawił  tylko 8 dni w d rodze ,  i że tego samego dnia j e szcze ,  gdy 
w Teheran ie  uczczono zwyc ięz two  salwami z dział  i ogniem s z tu -  
cznem,  wyprawiony  zos ta ł  k u r y e r  do Konstantynopola.

( T r z ę s i e n ie  z iem i  w  C h in a c h ,  — Z b u r z e n ie  miasta V v o - T c h in g . )

M onitcnr dc la Flotle ogłosi ł  list z Chin pisany,  w k tó rym 
czy ta my :  Miasto Yvo-Tching,  leżące o 30  ki lomet rów od Pekinu,  
zni szczonem zostało dnia 17. s ierpnia przez  t rzęsienie ziemi i w ka ­
tast rofi e tej s t r asznej  j eden  z synów Cesarza  pos t rada ł  życie.  Dnia 
14. i 15. dawały sie już czuć lekkie potrząśuienie w południowej  
s t ronie prowincyi  Pe- t eh i - l i ,  ale te nie sprawiły żadnych  s z k ó d :  
sprawiło to tylko ogromne wrażenie na umyśle ludności  chińskiej ,  
nadzwyczaj  przesądnej  z natu ry  swej .

Dzień 16. sierpnia p rze sze d ł  bardzo spokojnie,  i nic nie zapo ­
wiadało g rożącego  n ieszczęścia ;  dnia 17go około godziny 3eiej po 
obiedzie wstrząśnienie s t r a sz l iwe  uczuć się dało na nowo,  i w j e ­
dnej chwili  zni szczyło p rawic całe miasto Yvo-Tching,  którego lu ­
dność wynosi  około 12.000 dusz i około dziesięciu wsi okol icznych.  
Fenomen ten t r w a ł  dwie minuty bez p r z e r w y ;  ruch oscyl lacyjny ob­
j a wi ł  się we w szys tk ich  kierunkach ,  zaczął  się od zachodu na 
wschód,  a zakończył  od północy na południc.

Miasto Yvo-Tching ,  zbudowane  w dolinie Pć -Ho,  w porze  l e ­
tniej j e s t  miejscem zjazdu wielkich familij, bawiących tam dla świe ­
żego powiet rza.  Cesa rz  Hien-Foung,  panujący dziś w Pańs twie  Nie-  
bieskiem, kaza ł  wy budować  w r. 1852 w pobliżu Yvo-Tching ,  pa ­
łac cały z marmuru  i porce lany,  k tó ry za cud sz tuki  uważano.  P a ­
łac ten poszed ł  na miazgę i zdaje się r zeczą  pewną,  że najmłodszy 
syn Cesar ski ,  książę T au k- L co n g ,  mieszkający tain w chwili  ka ta ­
strofy,  zginął  wra z  z mandarynem prowincyi  i u rzędnikami  dworu  
swego.  Miałto być książę bardzo u k s z ta ł c o n y , ojciec go kocha ł  
bardzo i w r.  1854,  mianował  go głównym naczelnikiem klasy nau­
kowej .

Klasa ta,  sk ładająca  się z około 50 0 .000  indywiduów,  tworzy  
w ra z  z dworem i wyższymi  oficerami armi i ,  szlachtę pańs twa .  T y ­
tuł  uczonego o t rzymuje  się po wyt rzymaniu nader  su rowego egza­
minu odbywającego'  się z wielką  solennością w  obec l icznego z g r o ­
madzenia.  U ty tu łowany  ma p rawo nosić na czapce małą kulkę złotą,  
s r eb r ną  lub szklaną,  s tosownie do stopnia uczonośei  jaki  o t rzymał .  
Uczeni  j edynie  z oficerami armii  i d w o ru  Cesar skiego  mają prawo 
ubiegania się o u rzędy  publ iczne i o ty tu ł  mandaryna ,  najznamie­
ni tszy ze wszys tk ich  tytułów.

Książę T au k - L c o n g  miał  brata  młodszego  od siebie,  k tó r y  w r. 
1852 zginął  t akże  w sku tek zajścia fatalnego : znajdując się na po­
lowaniu z guwer ner em i u rzędn ikami  dw or s k i m i ,  zraniony zos ta ł  
p rzez  pan terę  i we t r zy  dni potem uina rt  z r any.  Miał on wtedy 
lat  11 i zapowiada ł  nadzwycza jne  zdolności ;  s t r a t a  jego ża łobą nie- 
niewysłowioną pokry ła  całą rodzinę .  Gu w er ne ra  uznano za win­
nego nierozwagi ,  za to, że pozwol i ł  mu się narazić na niebezpie­
czeńs two i skazano go na wieczne  czasy na karę klengi ( ro d z a j  dy­
bów na szyję. )  Karę  swoją odcierpiał  w k la tce  żelaznej ,  p rzy  g r o ­
bie młodego księcia postawionej .  Famil ia jego ,  wielkiego używając  
znaczenia,  bardzo można i potężna,  wszelkich sit natężała ,  dla wy­
jednania mu ł ask i  przebaczenia,  ale wszys tko  było daremne.

Doniesien ia ® ostatniej g»ocxty.
P a r y ż ,  13.  grudnia.  Książę F r y d e r y k  Wilhelm pruski  zwie ­

dza ł  wczoraj  monuinenta pub l i czne;  wieczór  był  w tow arz ys t wie  JJ .  
MM. Ce sa r s twa  na p rzedstawien iu  w wielkiej  operze.  —  Po po łu ­
dniu o drugiej  godzinie odbyła się wielka r ewia  na placu Caroussel .  
Cesa rz  miał  na sobie wielką wstęgę  o r de r u  czarnego orła.  Książę 
F r y d e r y k  Wi lhelm Prusk i  o t r zym ał  wielki  k r zy ż  legii honorowej.  
Świ ta  Cesa r s ka  była bardzo świetna.  Cesa rzowa p rzypa t rywa ła  się 
rewii  z balkonu Tui le ryów.  Książę F r y d e r y k  Wilhelm będzie dziś 
wieczór  na przedstawien iu  w t e a t r ze  Gyinnase.  ju t ro  wyjeżdża na 
łowy  do Fontainebleau.

L o n d y n  , 13. grudnia.  Pa ro p ły w  „Be lgique“ p rzywióz ł  w ia ­
domości  z Nowego  Yorku s ięgające po dzień 27.  z. m. W e dłu g  
tych doniesień posels two p rezyden ta  P ie ree  było ukończone.  Obier  
ga ła  pogłoska,  że j e ne r a ł  Pezue la  powtórnie  mianowany zoslnł g u ­
berna torem Hawany.

L o n d y n ,  15. grudnia.  O trzymano  tu właśnie z Nowego 
Yorku posels two Pre zyd en ta  S tanó w z jednoczonych.  Pan Pieree 
potępia seysye wewnę t rzne ,  eo do pol i tyki  zewnę t rzne j  wyraża  się 
z um ia r k o w a n ie m ; oświadcza,  że n ieporozumienia  z Anglią sa za ła ­
twione i oznajmia,  że opłata cła na Sundz ie  j e szc ze  t r w a ć  będzie 
do czerwca,  p rzec iw czemu j e uu ak  Ameryka  protestuje.

d e n u a ,  12. grudnia.  Podmulone nieustającym deszczem t rzy  
arkady  nowych kosza r  San Bcnigno runęły.  Pod gruzami -zginęło 
dwóch robo tn ików i dwóch  chłopców.

' T u r y n ,  13. grudnia.  Urzędowa  Gazzctta picmontese og ła ­
sza osnowę t r ak ta tu  wzg lędem kolei żelaznej  zawar tego  dnia 1 figo 
cze rwca  r. b. między Aus t ryą  a Piemontem.
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ladomosci łiand&owe.
( C e n y  t a r g o w e  l w o w s k i e . )

L w ó w  , 1T. grudnia.  Na naszy m dzis iejszym la rgu  płacono 
za pó łkorzec pszenicy (T '7% funt.  w ied . J  3 r .3 0 k . ,  ży ła  ( 7 5 %  f.) 
2 r .4Gk . :  jęczmienia (GG i .) l r . 3 G k , ;  o w s a  ( 4 5  V.) l r . 2 0 k . :  h reczk i  
2 r .2 0 k  : grocliu 2 : \ 2 5 k . ; fasoli 2r .42k .  : kartofli t r . l S k . :  — wied.  
ce fna r  siana kos z t ow ał  5 ó k . ; s łomy pasznis t ej  5 2 k . ; podśc ió łki  30k. ;  
sag d rze wa  bukowego  sp rzedaw ano  po l l r . 3 0 k . ,  sosnowego  po 9r .  
20k .  mon.  konw.  —  Ceny d rob iazgowej  sp r zedaży  bez odmiany.

( C e n y  t a r g o w e  w  o b w o d z i e  s t r y j s k im . )

S i  r y j ,  9. grudnia.  W e dł ug  doniesień handlowych godajemy 
średnie ceny zboża i innych faral iów,  j a k ie  były w drugiej  połowie 
l is topada na t a rgach  w Rożnia towie , Skolem,  S t ry j u  , Wojui łowie ,  
Żydac / .owie i Z u r a w n i e :  ko r zec  pszenicy 9r .— 7 r . — O— 8 r . — 8 r . —  
8 r . 2 0 k . ; żyta (ir.— ó r . 1 2 k . — 5 r . l 8 k . — 4 r . 4 8 k . — Gr.—  5 r . 2 0 k . ; owsa 
2 r . — 2 r .2 4 k . — 2 r . 3 k . — 1r .3 6 k . — 2r.—  l r .5 0k . ;  h rec zk i  O— O— 3 r . — 4r.  
— 3 r . l 2 k . — 3r .24k .  ; ku k ur ud zy  Gr.— 4 r .4 8 k . — 5r.3Gk.-— O— 5 r . — 5r.  
1 2 k . ; kartofli  3r. '12k.— 2 r . — 2 r .4 0 k .— O— 2 r . — 2r .30k .  Ce tna r  siana 
5 0 k . — 2r .— 3Gk.— 4 8 k . — 40 k . — 42k.  Sag d r ze wa  twarde go  Gr.24k..— 
5 r . 3 0 k . — 5r.3Gk.— Gr.— Gr.— 5 r . 3 0 k . , miękkiego 5r.3Gk.-— 2r .30k .—  
4 r .4 8 k . — 5 r . — 5r.— 4r .30k .  F u n t  mięsa wołowego  4 k . — 5 ' / ^ . — 3 ' / 5k. 
■— W /.k .— 4k.— Gk. Garniec okowi ty  1r .4Gk,— 2r .2 4 k . — 2r .24 k . — l r .  
9 k . — l r . — lr .2 0 k .  mon.  konw.

K u r s  l w o w s k i .

D nia 17. grudn ia .

D ukat h o le n d e r s k i .......................................... m on. konw .
D ukat c e s a r s k i   „ „
Pńłiinpei^yał z t. r o s y j s k i   n „
R u b el sreb rn y  r o s y j s k i ............................................  „
T a la r  p r u s k i   n «
P o lsk i kurant i p ięc io z ło tó w k a  . . . „ n
G alicy j. listy  zasta w n e za  100 z łr . )
G a licy jsk ie  ob lig a cy e  indem nizacyjne >
5%  P o ży czk a  n a r o d o w a ....................... )

b ez
kuponów

g otów k ą j  tow arem
z lr . kr. i z łr - k r .

4 49 4 52
4 52 4 55
8 26 8 29
1 38 1 39
1 33 1 34%,
t 12 1 13

80 20 80 48
76 — 76 25
83 5 83 40

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
D nia 1 7 .

p rzed a ł „ „
daw ał „ „ zi
żąd a ł „ „ z;

W a r to ść  kupona od 100 z łr

. grudn ia . z lr . kr.
p o ....................................................... 80 48
p o ....................................................... — —

) .......................................... 81 18
1 50%

Kurs giełdy wićdeńskiej.
D nia 15 . gru d n ia  o p ierw sze j g o d z in ie  po południu.

P o ży czk a  narodow a a°/9 8 3 %  —  8 4 . P oży czk a  z r . 1851 S . B . 5% 90.
— 91 . Lom b. w en . pożyczk i z 5% 95 — 9 5 % . O bligacye d ługu  państw a 5%
8 3 7 , - 8 8 % ,  delto 4%  % 7 1 .% -7 1 % , d e t lo 4% 6 4 7 * - 6 4 % ,  detto 3% 5 0 — 50% . 
detto 2% %  40 %  -  4 1 , detto \° /g 167*  —  16% - O blig. G logn . z  w yp ła tą  5%
05 — — . D etlc  O edenburgs. z w y p ł. ó°/g 93 — — . D etto P e sz t . k /g
94  — — . D elto  M edyol. k"/g 93 —  — . O bligacye indem n. n iż sz . austr.
5%  8 8 —8 8 % . G alie, i w ę g ie r . 5 7  76%  —  7 7 % . D etto  innych krajów  koron. 
8 4 ' / ,  —  8 5 . Olil. bank. 2% %  61 —  617o- P o ży czk a  ło ter . z r . 1834 272  —
275." D etto  7. r. 1839 126 — 126% . I>etto z r. 1854 109 —  109% . R enty
Como 1 4 7 ,  —  147%

G alie . l is t . za sta w n e 4%  79 —  8 0 . P ółn . O blig. P rior. 5%  84  — 8 4 % . 
G lo gn ick ie  ń°/g 79  — 80 . O b ligacye D un. żeg lu g i par. 5% 83  —  8 4 . O blig . 
L loyd y  (w  sr e b r z e j  ń"/g 9 0 — 0 1 . 3% P rior . ob i. I iw . rzą d . k o lei Ż elazn, po
2 7 5  frank, za sz t. 1 )5  — 116. A kcyi bank. narodow ego 1Ó33 — 1034. A kcye  
c . k. uprzyw . tow arzystw a  kred . 3 2 2 7 4— 3 2 2 % . A kcye n iż . austr. to v .. eskom p. 
1 17%  —  **8- D elio  B ud zyu sko-L in ck o-G m u n d zk iej k o l. 255  —  257 . D etto  
póln . k olei 2 3 9  —  2 3 9 % . D etto tow . kol. ż e l. za  500  frank. 3 3 0 7 4 —  3307 ,,.
D etto  tow . ż e g l. parow ej 564  — 56 5 . D etto  13. w ydan ia  560 —  5 6 2 . D etto

L loyda  4 2 2  —  4 2 5 . P e sz t , m ostu łańcuch . 79  —  80 . A k cye m łyna parow ego  
w ied . 7 7  —  7 8 . D etto  P r e ssb .-T y r n a w sk ie j  1. w ydan ia  26 —  28 . D elto  2. 
w yd an ia  42  —  4 4 . E sterh azego  lo sy  40  z łr . —  —  — . W in d isch g ra tza  lo sy  
2 2 7 4— 2 2 % . W a ld ste in a  lo sy  2 4 %  —  2 5 . K eglev ieh a  lo sy  11%  —  12. K s. 
S alina lo sy  39 %  —  4 0 . S t. O enois —  —  — . Palffcgo lo sy  3 8 7 4— 387>- C la- 
rego 37%  — 3S.

A m sterdam  2 m. 88 % . —  A ugsburg Uso 1 0 6 % .— B u k a reszt 31 T . 263 —  
— . — K onstantynopol 31 T . 4 5 8 —  Frankfurt 3 m. 105% . —  Ham burg 2 m. 
7 8 % . — L iw u rn a 2 m. 105%  L — Londyn 3 ni. 10 .17 . — M edyolan 2 m. 
104% . —  P aryż 2 m. 122% . — C esarsk ich  w ażn ych  dukatów agio 9  —  9 % . 
—  N apoleondor 8 12 — 8 13. A n g ie lsk ie  S over. 10 —  2 0 . —  Im peryał 
R o s. 8 28 --------- .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 17. grudnia.

O blig . d ługu państw a 5% 82% „; 4 7 a — 4%  6 4 % ; 4% z r. 1850 —
3°/g — ; 2% %  -  • L osow an e ob ligacye 5% — . L o sy  z  r. 1834 za  1000 z łr .
— ; z r. 1839 — . W ied . m iejsko bank. — . W ę g ie r s . obi. kam ery nariw.
— . A kcye bank. 1037. A kcye k olei półn. 2 427% . G lognick iej k o le i ż e la z n e j  
—  O edenburgslde — . B u d w ajsk ie  — . D unajsk iej żeg lu g i parow ej 5 7 8 . L loyd  
— . G alie , lis ty  za st. w  W ied n iu  — . A k cye n iż sz o -a u str . T o w a rzy stw a  
eskom ptow ego a 5 0 0  z lr . —  z łr .

Am sterdam  1. 2  m. — . A ugsb u rg  107 3 m. G enua —  1. 2 m. F rank­
furt 105%  2 m. Ham burg 78%  2 m. L iw urna —  1. 2 m. Londyn 10 — 17% . 
2 in. M edyolan 1 0 5 7 4 . M arsylia  122% . P aryż 123. B u k areszt 26 3 . K on­
stantynopol 4 5 8 . Sm yrna — . A gio  duk. c es . 9 7 8. P ożyczk a  z  r. 1851 5%  
lit. A . — ; lit. B . — Lom b. — . a"/g n iż . austr. obi. indeinn. —  ; innych k ra ­
jó w  koron. 7 7 . R enty Como. — . P o ży czk a  z r . 1854 108% . P ożyczk a  naro­
dow a 8 3 % . C. lt. anstr. ak cye skarb , k o le i ż e la z . po 500  fr. —  fr. A kcye  
c . k . u p rzy w il. zakładu kredyt. 3 2 3 . H ypotekar. lis ty  zasta w n e — . A kcye  
zachodniej k o lei że la zn ej — .

Przy jech a li do Jbwowtt.
D nia 17. gru d n ia .

H r. L oś T a d ., z N arola. —  H r. L anckorońsk i T e o d o r , z  P od u b iec . —  
H r. S ta rzy ń sk i J ó z e f ,  z  M ogieln icy . —  l ir .  Z ałusk i Józef, z  J a sie n icy . —  P P . 
Jaw orsk i Józef, z  S ta n is ła w o w a . — P ta szy ń sk i S z c z e p ., z N o w o s ió łk i. —  G ło ­
w ack i W ła d .,  z K ozów ki. —  P apara H e n r .,  z Z ubow m ostów . —  Z gazd ziń sk i 
K onst., z  U liczk a . — H oppcn M aryan, z P ła u cz y  B rzeza n y  M aur., z  K on czak .

'W yjechali ze Jjwowa.
D nia 17. grudn ia .

Hr. Ł oś W łail., do B e lz ca . —  P P . K ru szyńsk i H enr. , do R z e sz o w a . —  
R ozw ad ow sk i F ran c. i C zechow sk i F ran c., c . k . radca sąd . kraj., do D em b icy . 
D r. R ajsk i T om ., adw . kraj. i  C hęcińsk i S t., do P rzem yśla . —  G lixeli J u l. ,  do 
Ż ółk w i. —  M a lczew sk i S t ., do S tojan ow a. — F n ig e r , c. k . k om isarz w o j . ,  do 
Z ło czo w a .

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lw ow ie
dnia 16 . grudnia.

P ora

Barom etr
w  mierze 

pary a. spro­
wadzony do 
0° Rcaum.

Stop ień
ciep ła

w ed łu g
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek  i  s iła  

w iatru

Stan

atm osfery

6 . god . zrana  
2. god . popol. 
tO .god. w ie c z .

327-99  
33 0  28  
3 3 2 .8 4

-+- 1.2" 
-+- 0.4"  
—  4 1*

9 0 .6  
87  9  
84  7

zachodni s l. 
p ó łn .-za c h . „ 
zachodni _

pochmurno
n

pogoda

n
T  E  A  T  § £ .

Uz.iŃ: P rzeds tawien ie  geo log iczne ,  p rzy  tern p rzeds t .  niemiec.  : 
.,BS urli I I I , K apitel S.“

Ju lro  : Ostatnie widowisko przed świę tami  :
„Kolia 91orsztynówna.“

Oryg.  Dramat  przez  Dr.  S tan i s ł awa  Pi łat a w 4 aktach.

K R O N I K A .
N a dniu 7. h. m. odbyły s ię  s ię  w  W e n e c y i za p o w ied z ia n e  je s z c z e  na 

3 0 . lis to p a d a , a odkładane dotąd dla n iepogody w y śc ig i gondolam i (R eg a ta ). 
O koło god zin y  1. w  południe w y ru szy ły  n iez liczo n e  barki z rozm aitych punktów  
ku w ielk iem u  kanałow i ; znow u m ożna było w id z ie ć  statk i „ P eo te“ i „ B is so n i44, 
które od zn acza ły  s ię  lak św ie tn ie  p od czas w jazdu Ich  M ości C esa rstw a , m ia­
n o w ic ie  P eote  G iovanclli, Papadopoli i stanu k u p ieck iego , ja k o też  bardzo bogaty  
i  w yk w in tn y  sta tek  B isson a  T r e v e s , p ływ ająca  drukarnia A n to n c lla , barki N a- 
p o letan i i C h iozzctti, k tóre śród  m uzyki i śp iew a  rzu ca ły  do innych  bark cu ­
k ierk i i  pom erąńcze i w ie le  innych gondoł, a m iedzy temi jed n ę  bardzo g u sto ­
w n ą M argarotę, której w io śla rze  byli w  bogatych strojach  h iszp ań sk ich . O kna, 
balkony i p rzed sien ia  w span ia łych  budynków  w zd łu ż kanału b y ły  bogato o z d o ­
b ion e d y w a n a m i; w  nich i na b rzegach  czek a ły  n iez liczo n e  tłum y indu p rzyb y­
c ia  N ajjaśn iejszych  P aństw a, k tórzy o god zin ie  1. udali s ię  gondolą cesa rsk a  do 
p ałacu  B a lb i ,  by z p rzyozdob ionego w sp an ia le  balkonu jeg o  p rzypatryw ać się  
tem u  św ietn em u  w id ow isk u . Gdy s ię  okazała  gondola  cesa rsk a  , zagra ły  bandy  
m uzyczn e hymn ludu, a lud p ow ita ł le li M ość C esarstw o radośnem i ok rzyk am i, 
k tóre pow tarza ły  s ię  bez końca, gdy N ajjaśn iejsi P aństw o po ukończen iu  p ię­
knych  w y śc ig ó w  p rzejeżd ża li w  gondoli G allegg ian te jak  w  tryum lie kanałem , 
p rzy czem  P odesta  Contc Correr m iał z a sz c z y t  to w a rzy sz y ć  łeb  M ość C esarstw u . 
N iepodobna w y ra z ić  s łow am i rad osn ego  u n iesien ia , z  jakiem  ludność stara ła  s ię  
Ich  M ość C esarstw u  w y ra z ić  n a js z c z e r sz e  sw e  p r z y w ią z a n ie ;. od jedr.ej koń­
czyn y  kanału  do drugiej, g ilz ie  tow arzystw o  k o lei że la zn ej w zn io sło  przep yszn y  
p a w ilo n  w  sty lu  m aurytańskim  , p o w tarza ły  się  b ez  p rzerw y  okrzyk i i rozp o­

cz ę ły  s ię  potem nanow o, gdy N ajjaśn iejsi P aństw o o zach o d zie  s ło ń ca  p łyn ęli z 
pow rotem  do m iasta. Z równern u n iesien iem  w itano Ich  M ość C esarstw o w ie ­
czó r  w  przepełn ionym  tea trze  F en ice  tak na w stęp ie  jak  i przy o d jeżd z ie . R e -  
gata  z  7 . grudnia  pozostanie na z a w sz e  w  pam ięci W en ecyan .

— A lm anach N ow ej P o sy i z roku 1854 podaje n astęp u jące op isan ie B o l-  
gra d u : „B olgrad  (w  p row in cy i B e ssa r a b sk ie j, ob w od zie Ism a iło w a , w  d y str y k ­
c ie  K agoul), bu łgarsk ie m iasteczk o  , j e s t  bardzo dobrze zbudow ane nad rzek a  
Yalpouk i rezyd en cyą  adm in istracy i kolon istów  po tamtej stron ie  D unaju. L icz y  
830 5  m ieszk ań ców  obojej p łci, 1037  p ow ięk szę j c z ę ś c i m urow anych domów, 2 
sz k o ły  w ie jsk ie , jed nę dla ch łop ców , a drugą dla d z ie w c z ą t  , jed en  w sp an ia ły
k ościo l b iskupi, a jed en  na cm entarzu, g d z ie  jen era ł Inzow  je st  p och ow an y. __
O prócz tego je s t  w  tern m iasteczk u  15 m agazynów  na zb o że  , jed na  sz k o ła  ko 
munalna, jed en  ogród pub liczny, 6 7 5  ogrod ów  p ryw atn ych , 27 rozm aitych fa ­
bryk, 14 szynk ow n i lik w orów , jed na  r e s ta u r a c ja , 42 sk le p ó w , dw a p łace  pu­
b liczn e . Do gm iny n a leży  2 2 .7 6 5  desia lyn  gruntu (każda  po 2 4 .0 0 0  stó p ) . P rzy  
g o śc iń c u  do Ism aiłow a sto i pom nik , k tóry p ew ien  kolon ista  kazał w zn ieść  na 
tern m iejscu , g d z ie  s ta l namiot C cza r za , gd y  w roku 1828 jeg o  gw ardya tam  
obozem  sta ła .

— Jak s ię  pokazuje z rozp orząd zen ia  fran cu zk iego  m inisteryum  finansów  
mają liw eran ci tabaki i tytoniu d ostarczyć P aryżow i na p rzy sz ły  rok  2 4  m ilio ­
nów cygaro w tak zw anych  „ R eg a lia 14. W yrachow ano, że  j e ś l i  konsum eya ty to ­
niu b ęd z ie  w zm agać w  tym samym stopn iu  jak od 25 lat, b ęd zie  m ożna za  40  
la t pokryw ać z  dochodu cygarów  ca ły  b u d żet.

Główny  R e d ak to r  Iw . S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


